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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Peterzburga, 7 Stycznia.

L at d w ie  m in ę ło  ia k  n roczystość  trz e c h  
K rólów  n ie m ia ła  ta k  p ięk n ey  św ie tn o śc i, ia - 
k ą  w  dniu ó. b . m , w iu z ia ła  S tolica tu tey - 
sz3 . Ja k iż  b a rd z ie y  ro z rz e w n ia łą c y  1 b a r- 
dziey  p e ie n  n ieb ie sk ich  p o c ie c h  d la  se rca  
re iig iy n eg o  b y ć  m oże w id o k  nad ten, gd z ie  
c a ła  w ie lk o ść  i c h w a ła  św ia ta  teg o  zg ina 
z upokorzeniem  kolano p rz e d  sw iętem i^ w ia ­
r y  obrzędam i. N ay lep -zy  i N ay p o tęzn iey - 
szy  z M onarchów m ieszkalney  ku  ii ,  o toczony 
św ie tn y m  orszakiem  w o d zó w  zastępów  sw  - 
ic h ,  naczele o k ry te y  c h w a ł ą  ty lu  z w y c ię z tw  
g w a rd y i ,  o d d a ł h o łd  w ie rz e  o b iaw io n ey . 
K o sc iu ł G re c k i w  dniu rzeczonym  O bchodzi 
p a m ią tk ę  ś w ię tą  Chrzstu Z b aw ic ie la  naszego 
Jezusa C hrystusa . O godzinie u  z ran a  c a ­
ł a  g w a rd y ia  w  oko licach  sto licy  b ę d ą c a , 
sp row adzona iescze  do m iasta w  w i l ią ,  za ię - 
ł a  zaw sze ro z le g ły , a te raz  p rzez  usunienie 
bu lw aru  iescze  p o w ięk szo n y  p lac  na o k o ło  

^zim ow ey re z y d e n c y i, a  t łu m  ludu n ie p rz y li-

c z o ry  z a p e łn i ł  iescze  o 10 zrana w szy stk ie  
p rz y le g łe  m iey sca  i c z e k a ł  w  g łę b u k ie m  
m ilczeniu  nie z w y c ię z cy  p o w ra .a ią c e g o  z 
p o d b ic ia  i u ia rzm ien ia  sp o k o y iw cu  r.arodow , 
ani w  io w n ik a  co  w ła sn u sc  c u u z ą  z a b ia ł  
sobie k a z a ł  się k ła n ia ć ; lecz  K ap łan ó w  Bo­
ż y c h  z k rz y ż e m  C h ry stu sa . iN astąp iła  ta 
p ru cessy ia  tryum fa lna  o go dznue 12. y -
bur w u y sk a  sp ra w ie d liw e g o  ALEXANDRA po 
p rz ę d z a ! w o y sk u  Z b aw ic ie la  az  do b rzegu  
N e w y , g d z .e  w ystaw io n a  k a p lic a  na sz e ,c iu  
w sp a rta  a rk a d a c h , p r z y k ry w a ła  m ie y jc e  
g d z ie  m iano sw ię c  C w o d ę . Jordan.) Cesarz 
JM sć na d z ie lnym  kom u p rz e w o d z ił  w  tym  
św ię ty m  obrzędzie  w o yskom  sw o im , m a iąc  
obok sieb ie  W . X. Mikotaia, N ay iasm ey sza  
zas C esarzow a M aryla  w  to w a rz y s tw ie  W ie l- 
k ie y  X iężney A lexundry  o toczona w y b  irem  
o łc i  p ięk u ey  z a y m o w a ła  balkon zam ku  y , 
w y c h o d z ą c y  nad N ew ę . Sami ty lk o  k a p ła n i 
w esz li do pom ienioney k a p lic y  1 p o  P 1 
w an iu  M odlitw  i nabożeństw a, J
M etropo lita  M ichał z s tąp iw szy  po  w sch o d ach  
^  doPp rze rąb an ey  w  k s z ta ł t  k rz y ż a  Jordan, 
z a n u rz y ł w iz e ru n e k  u k rzy żo w an eg o  w  
d z ie , o d e z w a ły  się  d z i a ł a  tw ie rd z o  w e 1 w o y -

8  S t y c z n ia .  1 8 1 9  r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N  K Ł
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sko spuściło  pałasze i broń ręczną, za p rz y ­
k ład em  N a y u k o c h a ń s z e g o  M onarchy sw oie- 
p-o Po skończonem Nabożeństw ie kap łan i 
pow rócili do k o śc io ła  zam kow ego, a w oyska 
w  obecności N. Cesarza p rzech o d z iły  m a r ­
szem cerem onialnym  k o ło  balkonu gdzie  się 
znaydow ała N. Cesarzowa.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Rozkazy Dziemie do woyska Polskiego, 
w  K w a t e r z e  G łów ney w  W arszaw ie.

D nia ~  G rudnia 1818 r.
Z a n a  y  w  y Ż s z  y m  r o z k a z e m .

Postępuie na w yższy stopiieńi 
Z a  zuatnośe i pilność w siu/ kie. 

z G w ardy i z p u łk u  1 Strzelców  pieszych, 
Podchoroźy Jan Bortnowski p e łn ią c y  obow ią­
zk i Sierżanta Starszego w  kom panii Podcho­
rąży ch , ną Podporucznika w  p u łk u  Grena- 
d yerów , z zostaw ieniem  go p rzy  teyze kom ­
panii.

Otrzymuie zadaną Dymssyę.
Dla interesów fam iliynych .  ̂

w  P iechocie  z p u łk u  Strzelców  p ieszy ch , 
P odporucznik  L udw ik  M aceiew icz w  stopniu 
Podporucznika. ________

Dnia ^ .G ru d n ia  1818.
Przeniesieiii zostaią .

Do Sztabu G łów nego do części Szefa Szta­
bu G łów nego: z p u łk u  4 Strzelców konnych 
M aior Daszewski; A diutant Sztabu D yw izyi 
Strzelców konnych, Kapitan Hoffman, i A diu­
tant Placu W arszaw y , Porucznik D ziero- 
żyński.

Otrzymuie żądaną D y mis syp z penzyą.
Dla słabości zdrowia. 

w  P iechocie z p u łk u  4 Strzelców p ieszych  
Podporucznik F ry d e ry k  B ukow ski z pozw o­
leniem  noszenia m onduru.

Otrzymuią żądane Dymissye.
Dla słabości zdrowia• 

w  G w ardy i z P u łk u  Strzelców konnych 
Podporucznicy: Ignacy Zienkow icz i A lexan­
d e r Brzeziński.

w  P iechocie z p u łk u  1 Strzelców p ieszych  
P orucznik  M arcin G orzkow ski, w  stopniu 
Kapitana.

z P u łk u  2 Strzelców  p ieszy ch , Podporucz­
n ik  Ignacy P ie trasiew icz.

w  Jeżdzie z p u łk u  2 Strzelców konnych, 
Podofficer M ich ał L itw iński, i z P u łku  5 
U łanów , Podofficer S tanisław  P iek arsk i, oba 
w stopniu Podporuczników.

W ykreślony zostaie z Kontrol.
Z a  oddalenie s if bez pozwolenia od Miesiąca 

Sierpnia.
w  W oysku P e łn iący  służbę w  Placu W ar­

szaw y, Porucznik K ulczycki.
N a c z e l n y  W ó d z  

(podpisano) K O N S T A N T Y .
1 W . X .  R .

Zgodno z O ryginałem
G enerał Szef Sztabu G łów nego Toliński,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z W iednia, 24 Grudnia.
Cesarstw o Jch  Mość za pow rotem  z p o ­

dróży  p rzedsieb io rącey  się teraz do W ło ch  
m aią  zam iar udania się do P rag i, gdzie  nie- 
ty lko się odbędą obrzędy koronacyi Cesarzo- 
w ey  JM sci iako  Królowey Czeskiey; lecz 
oraz m a nastąpić uroczysty obchod ślubu 
A rcy-X iężniczki K aroliny , z syuem  starszym  
X iążęcia Mabcymiliana Saskiego pow ołanego 
do w stąp ien ia na tron.

z Manheymu, 24 Grudnia.
T eraz w łaśn ie p rzyw odzą do skutku pun- 

k ta  ugody zaw artey  m ię iz y  kom m isarzam i 
Francuzkiem i i Badeńskiem i tyczące się ro z­
graniczenia prow incy i nad R eńskich  i w ysp . 
Czynność ta że strony B adeńskiey dokonyw a 
się p rzy  nayw iększey zgodzie i bez uay- 
m nieyszych sprzeczek . Po czem  Francyia 
niezw łocznie przystąp i do rozgraniczenia się 
z Prussami i B aw aryią; z ła tw o śc ią  iednak- 
że nastąpić może, że te ostatnie rozgran icze­
nia niepóydą tak zgodnie zw łascza w  p ro - 
w incyiach  górzystych, gdzie źaclney niema 
rzek i, któraby m ogła  naznaczyć p rz ed z ia ł 
m iędzy dwoma sąsiedzkiem i ziem iam i.^ Je ­
nerał Hrabia Guillominot m a p rzew odzić tey 
czynności.

Przestano iuż m ów ić o odstąpieniu dla nran- 
cyi pow iatu sk ład a iąceg o  część p row incyi 
B a w a r s k i c h  nad Renem, o czem  niektóre p is ­
m a peryodyczne czy n iły  w zm iankę.

F r a n c y i a .

2 Paryża, 20 Grudnia.
Dnia 23 b . m .  Król p rzy y m o w ał d ep u tacy ią  

izby. Parów  w  sali tronow ey Kancelrz Pań­
stw a w  charak terze  prezydenta oney p o d a ł 
N. Panu adres podziękow ania za m ianą p rzez 
Jego m ow ę. T re ść  tego odressu b y ła  na- 
stępuiąca.



>,Nayiaśnieyszy Panie! Naród w  zupełności 
zasłużył na łaskawą. W. *K. M. odezwę 
względem w spaniałych usiłowań któtych do­
w iód ł w  czasie d ługich  i ciężkich klęsk. 
Naywiąksza chw ała narodu na tem zależy, 
aby b y ł zawsze godnym monarchy swoiego: 
Czyż może zapomnieć naród, że ca łą  ulgę w  
dotkliw ych nieśczęsciach i klęskach winien 
iedynie m ądrości Twoiey i szlachetnemu 
sposobowi myślenia wysokich sprzymierzeń­
ców? Tw oia tylko ręka Nayiaśnieyszy Pa- 
uie! m ogła zagoić rany, które nam aż nad­
to przedłużone przeciwności zadały. Pokoy 
św iata iest podpisany; słowo Twoie Królew­
skie ręczy za stałosć iego; prowincyie nasze 
sa wolne i chorągiew  Francuzka znowu na 
granicach naszycia powiewa.

^Wszystkie rządy teraznieyszych m ocarstw 
Europy, noszą na sobie mnieysze lub więkzze 
znamię teyże Religii, która wspólnie z w y­
padkami teraznieyszemi tak wiele uczyniła 
w p ływ u  na prąw a, obyczaie i zwyczaie 
mieszkańców rozmaitych kraiów . To tylko 
co służy ło  za zasądę państw, może posłu­
żyć i do dalszego bespiecznego ich zachowa­
nia. Jeżeli zas zachw ieie zię ten głów ny 
filar, równie straszne niebespieczeństwo za« 
grozi towarzystwom obywatelskim iak i ca­
łym  rządom. Lekkomyślność i zuchw ałość 
aż nadto śmiało pokusiły  się na ich całosć- 
dla tey to przyczyny nayoświeceńsi wszy­
stkich narodów mężowie, tem usilniey starać 
się powienni, aby ie zatrzymać na p ie rw ­
szych niezachwianych zasadach.

^Parowie Francyi z serdecznem ukontento­
waniem usłyszeli że Ty N. Panie oddaiesz na­
leżną spraw iedliw ość gorliw ym  i sczerym 
ich  chęciom znisczenia w szelkich zgubnych 
praw ideł,szybko goniących od iedney do dru- 
giey przemiany i od smutnego bezrządu do 
despotyczney w ładzy . Parowie Francyi zu­
pełnie są przekonani, ze te szkodliwe nau­
ki same przez się zamilkną przed głosem  
mądrości i spraw iepliw ości pochodzącym od 
tronu. Jeżeli zaś będą i zawiedzioneml w  
tych nadzieiach, to W. K. M. i wtenczas 
iescze się przekonasz że nienapróżno poulega- 
łes ńa gorliwym ich u dziele

>,Francyia potrzebuie porządku i spokoyno- 
ści. Zgubna namiętność rzucania przestrachu 
ua spokoynych swoich sąsiadów, nieopanuie 
iey w ięcey. Tem nie mniey iednakże po­
winna się opatrzyć w  s!łę zbroyną, odpowie- 
duią swey rozległości i ludności. Tą tylko 

* ceną może nabyć spokoyność wewnętrzną i

powagę u sąsiadów. W oyska nasze dopeł- 
niwszy stosownie do ustanowień monarszych, 
będziemy mieli siłę  narodową. Ta naymoc- 
nieyszem będzie przedmurzem całości naszey; 
lecz niezgubnym narzędziem napastniczych 
podbiciówh

— . W  Jzbie deputowanych uchwalono pro- 
iek t odkryć ministrowi skarbu i przychodów 
z powodu znoszących się podatków tem 
czasową pożyczkę na 200 milionów.

— Dnia wczorayszego powóż Xiążęcia 
Burbońskiego wywróconym  został i sam Xią- 
że uderzony mocno w  ramie; lecz to ude­
rzenie bynaymniey nieiest niebespiecznern.

N i d e r l a n d  y .
z Bruxelii, 2 1  Grudnia.

Na posiedzeniu dzisieyszem drugiey izby 
stanów ienerahiych rozbierano budżet. Pra­
wo o nim przyięte zostało większością g ło ­
sów 80 przeciw kc 19. Xiąże następca znay- 
dow ał się na posiedzeniu i został na niem aż 
do końca. Upewniaią, że nowe praw a o po­
datkach ubocznych, w  krótce podane będą 
pod rozwagę izby.

W l o c h y .
2- Parmy, 1 9  Grudnia.

Dnia dziewiątego b. m. dało się tu uczuć 
kilkakrotne trzęsienie ziemi. W  okolicach 
zaś tuteyszych porysow ał się ieden kośció ł, 
a i w  mieście samem z kilku domów pospa­
d ały  kominy. Toż samo trzęsienie ziemi 
dało się uczuć i w  Liwoi-no, a iak p ow ia- 
daią i w  wielu innych okolicach W łoskich.

A  N G l  1 1 A.

z  Londynu, 18 Grudnia.
Dnia 22 b. m. by ła  i tu podobnież ciem­

na m g ła iak a  i w  Hollandyi. Woźnicy musieli 
zsiadać z kozieł i prowadzić w  ręku koni, a 
wielu mieszkańców błądzili po ulicach. 
Wszędzie roschodziły się krzyku ludzi będą­
cych w  niebezpieczeństwie- Na teatrach 
nawet ledw ie można było dostrzedz aktorów. 
Rabusie naylepiey użyli tego czasu m glistego 
Kilku ludzi znaleziono odartych, zabitych, 
lub ciężko ranionych.

S z w  e  c Y I A.  
z Sztokolnui, z5 Grudnia.

Dotychczas iescze przychodzą tu i w y p ły -  
w aią  okręta, równie też pogoda iest 
wcale wiosenna i c iep ło  dochodzi do sześciu 
stopni. Pow ietrzokrąg zawsze praw ie iest 
mglisty u śniegu bardzo m ało spada. Wszy­
stko to zamienia dni zwyczaynie w  tey po-
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r7P krótkie w  noc ustawiczną, którey ciem - 
fo !ć  przechodzi podobną ostatniego po- 
w i c t o e g o  zaćmienia. Ccns umiarkowany

i  Rossyi. o czwarty cz ę .ć  p o w a ż o n e

Z°D zień  śmierci Karóla XII, która m iała  
■ JL  T)r/ea stu laty, obchodzony b y ł  

S e tv ik o  w  Sztokolmie i Upsulu; lecz równie 
te ł  i w  miastach Orebro i Srengez przez 
uroczyste processyie, m ow y peuegiry 
rozmaitych obywateli i t. cl.

T U R C v I A.  
z Stambułu, 25 Grudnia. _

N ow o wybrany H o s p o d a r  W ałachski

“  Zlhonorowe.
oo "b"m w y p ra w ił do Bukarestu Greka 
Taiło J T a ll w  charakierze Kaymakana czyi.

Nan ifaStl| iokab m w ybuchnął w  Skutari okro- 
4r' i m iedzy innem zam ienił w  po-

Pn\ Pr e k o d S ę  muślinów ze wszystkiem i
P1 kinami i prow izyiam i. Strata przez to 

6 milionów p.astrów.
A  E R  Y K A.

s Algieru, 12 Listopada. _
Zaraza ustoła nakoniec |yk  tu ^  ^  fcu w

S  Kai S  ta doszła nawet do Bony i l?kait  
się  aby niepow rociła na zachód.

R O Z M A I T O Ś C I .
Anglicy powrócili Hollendrom wszystkie  

irh  d a w n e  posiadłości w  Ost-Jndyi, lako to 
Surat i inne. W skutek czego bander* Nider­
landów p ow iew a na w szystkich tamecznych

tw^erdzach-nka Lorda Castelreagh iest teraz 
mocno chorą, w sk u tek  niebespiecznego przę­

ś l 11 LofdT*cVstelreag zaprosił w szystkich

c z ł o n k ó w  parlamentu partyi Ministrówr ,  na
zgromadzenie maiące byc w  c i i  + zeuia 
ufa w  celu otwarcia takowego i naradzenia 
sie w  rozmaitych ważnych przedmiotach.

__ Now.) odkryty kometa w  konste.acyi 
Łabędzia, b y ł niedawno uważany z obserw - 
t o r iL  K rólewieckiego; Mozr.o go widzieć^za  
pomocą drobnowidzów (Muroskop.) Kometa
ten niema iak inne iądra  ^
iącego się od iego parokręgu. Sądzą c z i e  
go ruchu, rozumieć należy, ze d ługo

b ę ^ i e ^  okolfcach St. Romain w  departamen­
cie Izerskim w e Francyi odkopano niedawno 
grób starożytny Gallo-Rzymski. Znareziouow 
l im  w ie le  rozmaitych naczyn, narzędzi 10b 
ręczy, oraz ca łe  żelazne i miedne okucie, s łu ­
żące do w ozu, tudzież klucz i gozuzie yO 
umocowania w szystkiego S p od ziew aj  
z czasem znalesć wóz ca iy , zupełnie ą

^  .^W edług ostatnich doniesień z granic
Austryiacko-Tureckich sław ny naczelnik zboy- 
^  Piotr K notka, który naczele hczney b^n-
dy domierzał tam zaboystw i liaPascA bci.^ a. 
tanym został przez oddział w oysk  Au, rym  
rk ich  i iuź icsb rozstrzfelflny* _ -i r,

1  Teraz liczą iuż w e Francyi 39 szkół 
gdzie uczą w ed łu g  metody La/cv«ófe/rt.

_  W  przeszłym  miesiącu Grudniu m iała  
m ieysce w  obwodzie Turyngenskim następu- 
S c a  straszna napaść. Tkacz iedeu imieniem  
Marcin, poszedł z Kelled do Tzeitz 
rami do rękodzielni tameczney. Na drodze 
nanadnietym został od dwóch ludzi w  sza 
rych płasczach żołnierskich; uderzyli go ta c 
mocno w  g ło w ę , iż padł bez zm ysłów  na 
Sem ię; odfrli z ł  w szystk iego, a g d y  pomeia- 
k im czasie przyszedł cokolw iek  do siebie 
^ S ic ia ł w o ł a ć o  ratunek, iedeu z zboycow  
przygniótł go kolanem, a drugi dobył mu 
fezvyk  z gęby i oderznął brzytwą! N iesczę- 
sh w y trzy godziny leża ł bez zm ysłów  nu- 
rz ac sie w  krw i w łasney. Nakoniec o p ią -  
tev w w ieczór odzyskał czucie. Krew spie­
k ła  mu się w  gębie. Zebrał ostatek s i ł ,  
pow rócił do Rosenberg. W szystkie 
nia abv odkryć wi.nowaycow, b y ły  do tyc 
czas pJóżne. Na m ieyscu, które sam mesczę- 
sliw y ukazał Marcin, znaleziono tyiko narzę­
dzia tey zbrodni skrwawione.

& d r u k a r n i  w o i e n n e j

w P e t e r z b u r g c .

G ł ó w n e g o .  S z t a b u  JEGO C E S J R S K I E Y  MSC1.


